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Z D O D A T K A M I: „O PIEK UN M ŁO DZIEŻY“, „NASZ PR Z Y JA C IE L “ i „ROLNIK“
.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Drak 4 wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp, z o. odp, w Nowommieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  No  w e m i a  s t o  8.

Adres tełegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.

ROE XVIII NOWE M I A S T O  LUBAWSKIE, WToREK, DNIA 15 LISTOPADA 1938 N Nr 137

Refleksje powyborcze.
IL

Ale naturalnie nie same oczywiście ‘ tego ro­
dzaju pobudki działały na zwiększoną frekwencję. 
Były jeszcze i rozmaite inne przyczyny, skła­
niające do ndzfcłu we wyborach. Chodzi mia­
nowicie o dobór kandydatów co do ich s ta ­
nu. Bieda dziś,wielka trapi ludzi, każdy wzdy­
cha do zmiany na lepsze. Nadzieje na nią wzbu­
dzały kandydatury stanowe. Dla robotników 
wystawiono kandydaturę przedstawiciela związ­
ków robotniczych, dla rolników — rolnika, dla 
rzemieślników — rzemieślnika, dla kupców 
— kupca. Nic to nie znaczy, że i w poprzednich 
sejmach były zastąpione wszystkie te stany i zawo­
dy, a żadnej poważniejszej zmiany na lepsze nie 
wywalczyli ich przedstawiciele, nadzieja ma 
to do siebie, że staie odżywa. Robotnik, którego 
^położenie jest dziś najcięższe, myślał u nas: „a nuż 
wybiorę swego przedstaw., a ulży nam”, tak samo 

/  kupcy, rzemieślnicy i urzędnicy. I stąd kandyda­
tury te, że je nazwiemy .stanowe”, miały swą 
niemałą silę przyciągającą. Ma to tylko tę jedną 
złą stronę, a mianowicie tym większy zawód w 
razie niespełnienia się pokładanych w nich 
nadziel I w razie niezrealizowania poczynio­
nych im przez danych kandydatów obietnic.

A podług naszego przekonania przy obecnym 
systemie nie ma widoków na zmianę przede wszy­
stkim położenia gospodarczego na lepsze, nieza­
leżnie od tego, jacy będą zasiadali ladzie w Sejmie. 
Jeżeli chodzi o tych ostatnich, to obecne wybo­
ry dały mu naprawdę jedynie wielką szarzyznę 
posłów, a mało wybitnych jednostek. A jeżeli 
chodzi o system, to tenże dopro­
wadził do takiego niesłychanego przerostn 
aparatu  adm inistracyjnego, że, jak sam sana­
cyjny „I K C* wykazał, biedna Polska ma dziś 
więcej urzędów i urzędników niż przebogata i świa- 
towładna Anglia, na których utrzymanie, a nie na 
ożywianie życia gospodarczego idzie b. znaczna 
część dochodu narodowego, a zmienić go nie 
jest w stanie, bo to podwaliny, na których się 
opiera. Jeżeli dalej chodzi o system, który nie 
zdolen był uporać się z takimi strasznymi nierówno­
ściami dochodowymi u obywateli, że pewne grupy 
liczyć sobie są w stanie dochody po kilka, kilka­
naście i kilkadziesiąt tysięcy zł miesięcznie, 
podczas gdy liczne masy kontentować się mu­
szą dochodami miesięcznymi od kilkunastu do kil­
kudziesięciu zł miesięcznie, jeżeli chodzi o system, 
który nie umiał rozwiązać problemu naszego 
eksportu w jakikolwiek dla społeczeństwa pomyśl­
ny sposób, ponieważ za wszystkie prawie artykuły 
czy produkty krajowe, które wywozimy, społe­
czeństwo musi grubo dopłacać we formie wygóro­
wanych cen za konsumcję tychże w kraju, a który 
do tego jeszcze w niczym nie umiał sobie poradzić 
ze strasznym wyzyskiem żydowskim, to my nie 
mamy do niego żadnego zaufania, żeby on mógł 
przynieść jakąkolw iek znaczniejszą zm ianę 
na lepsze. Wierzymy, że jedynie i wyłącznie 
przebudowa całego dotychczasowego ustroju poli­
tycznego i gospodarczo-społecznego w duehn 
narodowym może przynieść upragnione polepszenie 
jak np. we Włoszech, ale właśnie te wy­
bory miały na celu nie zmianę, a utwierdze­
nie dalsze tego dotychczasowego systemu.

Rychło będzie się można przekonać, czyśmy 
znów mieli rację czy też ci, którzy byli innego 
zdania.

Pozyskanie głosów ze strony wyborców, któ­
rzy poszli do urny wyporczej pod wpływem stra­
chu przed skutkami niegłosowania albo tych, któ­
rzy przy tym kierowali się względami materiali- 
stycznymi, nie można nazwać żadnym sukcesem 
dla Ozonu. Odpadną oni od razu, gdy zawiodą 
pokładane nadzieje. Jedyną ostoją Ozonu mogą 
być ci, którzy oddali swój głos z własnego popę­
du, z pobudek ideowych, z wewnętrznego prze­
konania. Czy atoli liczba tychże jest choć w przy­
bliżeniu tak znaczna, jakby to można sądzić 
z frekwencji głosujących, znając istotne sentymen­
ty wyborców, śmiemy poważnie wątpić. •

Ostateczne wyniki wyborów  
w Poznaniu

I Jak jej„skorygow ano”w kom unikacie PAT’a?
łUOstateczne wyniki niedzielnych^ wyborów do 

Sejmu w Poznaniu, ustalone przez komisje wybor­
cze, przedstawiają się następująco:

Okręg 93 s uprawnionych do głosowania 86383, 
głosujących 46 335, kartek ważnych 37.998, kartek 
nieważnych 8 337.
i Okręg 94: uprawnionych do głosowania 87761, 
głosujących 47 650, kartek ważnych 39.362, kartek 
nieważnych 8.288.

W całym mieście Poznaniu — ogólna liczba 
uprawnionych wynosiła 174.144, głosowało 93.985, 
kartek, ważnych oddano 77.360, nieważnych 16.625.

Głosujący ważnie stanowili więc 44,4 ogólnej 
liczby uprawnionych, doktórzy oddali kartki nie­
ważne, stanowili prawie 18 proc. ogólnej liczby 
głosujących.

*
W rozgłoszonym przez urzędową Polską Ag. 

Telegraficzną komunikacie o wynikach wyborów 
w całym;państwie, który stanowi podstawę wywo 
dów dla całej prasy ozonowej, cyfry, dotyczące 
Poznania, podane są fałszywie. Mianowicie .zre­
dukowano” liczbę uprawnionych do głosowania, 
przez co odpowiednio .powiększył się” odsetek 
głosujących.

Tak więc PAT podał, że w okręgu 93 upraw­
nionych do głosowania było 80.850, podczas gdy w 
rzeczywistości liczba uprawnionych wynosiła tam 
znacznie ponad 86 tys. Pomniejszono również 
liczbę uprawnionych do głosowania w okręgu 94.

Jeśli w ten sam sposób .spreparowano” wy­
niki wyborcze z innych okręgów, to statystyka, 
zawarta we wzmiankowanym komunikacie PAT-a, 
ma jeszcze mniejszą wartość, niż to wykazała już 
prasa niezależna, podkreślając zatajenie liczby gło­
sów nieważnych I różne inne .okoliczności”.
A jednak szef OZONU na Pomorzu  

przapadt bezpowrotnie.
Wynik wyborów do Sejmu w okręgu Toruń 

— Chełmno — Wąbrzeźno.
W środę wieczorem Okręg. Komisja Wyborcza 

ukończyła prace nad obliczeniem głosów w okrę­
gu 101. V

Poszczególni kandydaci na posłów otrzymali 
głosów : Tomaszewski, adwokat 28 706 Klimek, 
rolnik 31 887 — Jabłoński, urzędnik kolej. 31 768, 
Kamiński, rolnik 15 071, Ryczakowicz, na­
uczyciel 15 195.

W związku z tym mandaty poselskie otrzyma­
ją: Klimek i Jabłoński, a szef OZONU na 
Pomorzu, adw. Tomaszewski, .przepadł.

T rzy stu . . .
.Głos Narodowy” oblicza, ze w okresie przed­

wyborczym aresztowano cgółem 300 członków 
Stronnictwa Narodowego.

Jak wiadomo, w samej Wielkopolsce było'sto- 
kilkadziesiąt aresztowań.

Uniewinnienie członka Stron. Ludowego
od zarzutu  agitacji pźzeciw wyborom.
Kielce. W Sądzie Grodzkim w Chmielnika 

odbyła się w trybie przyśpieszonym rozprawa 
członka Str. Ludowego, Stan. Piwowarskiego z Ma- 
leszowej, w pow. stopnickim, aresztowanego 24 X. 
pod zarzutem uprawiania agitacji przeciwko wybo­
rom. Sąd Grodzki uniewinnił oskarżonego, ponie­
waż przewód sądowy nie wykazał, aby oskarżony 
nawoływał do bojkotu wyborów. Na zebraniu 
przedstawił on jedynie swój osobisty stosunek do 
aktualnych wyborów i zakomunikował ^nadto 
uchwałę kongresu Stronnictwa Ludowego w spra­
wie wyborów.

Oficjalny wynik wyborów dopiero 18 bm.
Warszawa. W myśl postanowień ordynacji 

wyborczej do Sejmu, okręgowe komisje wyborcze 
przystąpią w dniu 9 bm. do ustalenia wyniku gło­
sowania w okręgach i przyznania mandatów kan­
dydatom na posłów.

18 bm. generalny komisarz wyborczy ogłosi 
w gazecie rządowej wynik wyborów do Sejmu.

Do dnia 21 bm. generalny komisarz wyborczy 
prześle każdemu wybranemu posłowi list wie­
rzytelny.

Zagraniczne kapitały wrócg 
do kraju.

Ważne rozporządzenie Ministra Skarbu.
Warszawa. W dn. 10 listopada br. ogłoszone 

zostało ważne rozporządzenie ministra skarbu w 
sprawie zgłoszenia i zaofiarowania do skupu mie­
nia, posiadanego za granicą oraz wszelkich należ­
ności od zagranicy.

Rozporządzenie ministra skarbu postanawia, 
że wszystkie osoby, które mają miejsce zamiesz­
kania lub siedzibę w kraju , obowiązane są 
zgłosić w Banku Polskim wszelkiego rodzaju mie­
nie, posiadane za granicą, o łącznej wartości po­
nad 5.000 zł. W szczególności zgłoszeniu podlega­
ją posiadane za granicą pieniądze zagraniczne, 
złoto, papiery procentowe i dywidendowe (zarówno 
zagraniczne, jak i krajowe, opiewające na walutę 
zagraniczną), kupony od takich papierów, jak rów­
nież wszelkie należności od zagranicy bez wzglę­
du  ̂na to, czy dowód należności znajduje się w 
kraju, czy za granicą. Również posiadane za gra­
nicą cieruebomości oraz wszelkiego rodzaju inne 
prawa majątkowe (udziały w przedsiębiorstwach 
itp.) mają być zgłoszone w Banku Polskim, przy 
czym, co się tyczy nieruchomości, to podlegają 
one obowiązkowi zgłoszenia bez względu na ich 
wartość.

Zgłoszone pieniądze zagraniczne i złoto będą 
skupione przez Bank Polski. Co do zgłoszonych 
papierów wartościowych, posiadanych za granicą, 
i należności od zagranicy, rozporządzenie przewiduje, 
że należy je zlecić Bankowi Polskiemu na jego żą­
danie do sprzedaży lub inkasa. Zgłoszone nieru­
chomości nie będą skupywano ani likwidowane.

Wolni są od obowiązku zgłoszenia mieszkają­
cy w Polsce obywatele tych państw, które w za­
kresie spraw uregulowanych omawianym rozporzą­
dzeniem ministra skarbu bądź w ogóle obowiązków 
analogicznych nie ^wprowadziły, bądź nie stosują 
ich do obywateli państwa polskiego.

Zgłoszenie winno nastąpić najdalej do dni 
30-tu od dnia 10 listopada br. W razie uchylania 
się od obowiązków, ustalonych rozporządzeniem, 
grozi stosownie do postanowień dekretu o rekla- 
mentacji dewizowej kara więzienia do lat 5 ciu 
i grzywna do 200.000 zł oraz konfiskata całego 
niezgłoszonngo mienia.

Dane zgłoszone i dostarczone Bankowi Pol­
skiemu w wykonaniu rozporządzenia — nie będą 
udzielane władzom skarbowym.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień udzielać 
będą zainteresowanym osobom oddziały Banku 
Polskiego.

P ó l  miliarda złotych ma podobno wrócić 
do kraju.

Warszawa. W związku z rejestracją pieniędzy, 
posiadanych zagranicą tutejsze koła finansowe 
obliczają, iż ogólna suma należności polskich oraz 
ulokowane dewizy, stanowiące własność obywateli 
polskich, które obecnie wrócą do kraju, wynosi 
około pół miliarda złotych.

W ybory nie spełn iły  swego zadania
Na temat ostatnich wyborów sanacyjny «Dzień* 

nik Poznański* pisze:
»•**Przyszło nam przeżyć agitację wyborczą bardzo 

swoiście pojętą i mogącą w wielo wypadkach budzić za­
strzeżenia. Może nawet ożywamy złego wyrażenia, mówiąc 
o agitacji wyborczej, bo chodzi raczej o zastosowanie me* 
tody organizacji wyborów ze strony władzy administra­
cyjnej...

^Cokolwiek o ostatnich wyborach powiedzieć, to — 
w naszym najgłębszym przekonania — nie spełniły one 
zadania, nakreślonego w orędzia P a n i  Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej ,o wciągnięcia szerszych rzesz społeczeństwa do 
współpracy*. Niech nikogo nie łudzi fakt,  że w niektórych 
okręgach osiągnięto frekwencję ponad 70 procent g łosują­
cych. W historii na roża  nie jest to w&żnę, co się osiąga 
mechanicznie dla dobra chwili, lecz to , co zdobywa się 
moralnie, jako zdobycz trwałą*,

Pisma ozonowa starają się sfałszować wolę 
wyborców, pisząc, że głosujący mieli wyrazić swo­
je uznauie dla OZONU.

Protokół za ogłoszenie zebrania z ambony.
W kościele w Skorzeszycach ogłosił tamtejszy 

proboszcz z ambony zebranie Stron. Narodowego. 
Policja państw., jak podaje IKC, sporządziła protokół.



Groźba użycfia sity
w razie  odmowy zwrotu kolonlj.

«Niemcy nie występują w rokowaniach Jako 
żebrak...”

Monachium. W rocznicę nieudanego zamachu 
stanu, dokonanego przez narodowych socjalistów 
9 listopada 1923 r., jak zwykle, odbyło się ze­
branie w historycznej piwiarni (Buergerbrau Keller), 
w którym wzięli udział najstarsi uczestnicy ruchu 
narodowo-socjalistycznego i zabrał głos kanclerz 
Hitler. M. 1. oświadczył on:

Byłbym szczęśliwy — mówił Hitler — 
mogąc stwierdzić istnienie oznak, iż świat wkroczył 
na nową drogę sprawiedliwości i pokoju, ale w 
chwili obecnej widać jedynie świat uzbrojony, 
świat pełen gróźb. Jeżeli świat zbroi się, na­
ród niemiecki nie będzie samotnie kroczył 
z gałązką oliwną.

Uczynimy wszystko — mówił dalej Hitler — 
co jest konieczne do zapewnienia pokoju. Nie 
zamierzamy mieszać się do ustrojów wewnętrz­
nych innych państw.

Nie chcę, by zasady narodowego socjali­
zmu były rozwijane u innych. Niech pozo­
staną przy demokracji, jeżeli to im się podoba, 
my pozostaniemy przywiązani do naszego narodo­
wego socjalizmu. Pozostaje nam tylko poro­
zumieć się w sprawie kolonlj, które zostały nam 
odebrane pod pretekstami, niezgodnymi z prawem.

Poza tą sprawą Niemcy niczego nie pragną 
od Francji i Anglii. Pragniemy jedynie utrzy­
mywać z nimi stosunki handlowe, to znaczy sprze­
dawać i kupować w jednakowym stopniu. Jednak­
że Niemcy nie występują w rokowaniach jako że­
brak. Jeżeli nie osiągaiemy tego, co się nam 
należy na drodze normalnej, to  poszukamy in ­
nych dróg”.

Von Rath nló żyje.
Paryż. 9. 11. 0 godzinie 16 ej zmarł w kli­

nice z odniesionych wczoraj ran sekretarz amba­
sady niemieckiej w Paryżu von Rath.

W Berlinie spalono synagogi
1 zdemolowano sklepy żydowskie. — Fala 

zaburzeń ogarnia cale Niemcy.
Berlin. Gwałtowna akcja antyżydowska, która 

jest odwetem za śmierć radcy legacyjnego amba­
sady niemieckiej w Paryżu, v. Ratha, obejmuje 
wedle nadchodzących tu wiadomości całą Rzeszę.

W Berlinie stanęły w płomieniach dwie duże 
synagogi. Straże ogniowe, które niebawem udały 
się na miejsce, starały się głównie zapobiec przerzu­
ceniu się pożaru aa pobliskie domy, pozostawia­
jąc zresztą same synagogi na pastwę płomie­
ni. Od świtu wybijane są szyby we wszystkich 
sklepach żydowskich we wszystkich dzielnicach 
miasta. Częściowo sklepy te uległy zupełnemu 
zdemolowaniu i zniszczeniu.

Pogrom na Śląsku Opolskim.
Katowice. W nocy na 10 bm. na Śląsku 

Opolskim w kilku miastach doszło do wielkich 
pogromów żydowskich. Liczne gromady sztur­
mowców maszerowały ulicami miast, demolowały 
sklepy, paliły towary i wybijały szyby. Poza tym 
na ulicach bito i przepędzano napotkanych przecho­
dniów żydowskich.

W Gliwicach, Zabrza i Bytomiu, szturmowcy 
podpalili bożnice.

Wśród Żydów zapanowała olbrzymia panika. 
Pogromy te trwały kilka godzin. Obecnie w 
miastach tych panuje spokój. Kilku Żydów po­
niosło śmierć. *

Podróżni, którzy przyjeżdżają z dalszych stron 
Rzeszy, opowiadają, że w całym szeregu miast 
niemieckich podpalono żydowskie bożnice. Ogó­
łem spalono 20 bożnic.

Niemcy zapowiadają represje.
Berlin. Prasa tutejsza poświęca swe pierwsze 

strony wyłącznie wszechstronnemu oświetleniu tła 
i przebiegu zamachu paryskiego. Wszystkie bez 
wyjątku pisma zapowiadają ostre represje przeciw 
Żydom.

Z m arł odnowiciel i dyktator Turc|l, 
Kemal Atatiirk.* 1

Ze Stambułu donoszą: Prezydent Turcji,
Kemal Atatiirk, zmarł w czwartek rano, o go- 
godziuie 9 05. J

Gen. lam et luonu grezydentem  Turcji.
Aukaru. Prezydent republiki tureekiej wybra­

ny został jednomyślnie Ismet Inonu.

»Wyrządzono nam krzywdą”!
Apel premiera Tiso do narodu słowackiego.

Bratysława. W związku z decyzją wiedeńską 
premier Tiso wygłosił przez radio apel do narodu 
słowackiego, w którym oświadczył m.in.:

«Losy narodu słowackiego dostały się do rąk 
słowackich w chwili, gdy 20 letnia polityka rządu 
praskiego * doprowadziła państwo do zupełnego 
rozkładu, tak na polu wewnętrznym, jak i na polu 
międzynarodowym, Rząd słowacki zdołał urato­
wać dla narodu słowackiego, co jeszcze się urato­
wać dało. Na polu międzynarodowym musieliśmy 
wytężyć wszystkie siły — mówił dalej premier 
Tiso — abyśmy dla narodu słowackiego utrzymali 
takie terytorium, na którym mógłby się on rozwijać 
we wszystkich dziedzinach.

Mocarstwa wydały decyzję, której my już nie 
potrefim/ zmienić. Musimy więc schylić głowę 
i podjąć usilną pracę dla dobra naszego państwa. 
Nikt nam jednak nie może zabronić, abyśmy 
przed całym światem nie podnieśli głosu, że 
wyrządzono asm krzywdę. Decyzja w sprawie 
granic, chociaż dla Słowaków niekorzystna, przy­
nosi im jednak w końcu pokój i gwarancję niena­
ruszalności nowycn granic. Słowacja w nowych 
granicach ma pełną możność rozwoju gospodarcze­
go i osiągnie zupełną samowystarczalność. Nie 
ma więc powoda oddawać się rozpaczy. Oczysz­
czeni od obcych żywiołów, będziemy żyć własnym 
życiem narodowym i będziemy mogli również 
udzielać poparcia i pomocy tym Słowakom, którzy 
zostali oderwani od ojczyzny.

Napad na pocztą i posterunek P.P.
Nowy akt terrorystyczny ukraińskich 

wywrotowców.
Lwów. Nie tak dawno temu do agencji pocz­

towej w Gajach, powiat Lwów, przybyli dwaj nie­
znani osobnicy pod pozorem, że chcą u urzędują­
cej tam kierowniczki agencji pocztowej Prośaiako- 
wej pozostawić list dla posterunku ?P, który się 
mieści w tym samym budynku, a który był w 
tej chwili zamknięty, gdyż policjanci pełnili służbę 
w terenie.

Prośniakowa zgodziła się na odebranie listu. 
W pewnej chwili napastnicy dobyli rewolwerów 
i strzelili, raniąc ciężko Prośniakową. Wybiegłszy 
z budynku, napastnicy natknęli się przed domem 
na st. posterunkowego Stanka, którego zasypali 
gradem kul, raniąc go śmiertelnie. Równocześnie 
bandyci rzucili granaty ręczne wybuchające i rażą­
ce do lokalu posterunku PP i do mieszkania ko­
mendanta posterunku. Pierwszy granat odbił się
0 kraty okienne, wybuchając ua zewnątrz, a drugi 
zdemolował mieszkanie komendanta, w którym 
na szczęście nie było nikogo.

O tej samej porze wybuchł pożar w pobliskim 
folwarku, który rychło ugaszono, znajdując przy 
tym materiały palne w formie butelki z jakimś 
płynem.

Zarządzono energiczne dochodzenia ze strony 
policji. Ciężko ranna Prośniakowa złożyła jeszcze 
zeznania, a po godzinie zmarła. Posterunkowy 
Stanek zmarł bezpośrednio po wypadku. Był on 
niedawno przydzielony do posterunku w Gajach
1 miał powierzone sprawy pryszczycy.

Należy przypomnieć, że Gaje są siedzibą wy­
wrotowców ukraińskich. Przed paru dniami tłum 
napadł tam na policję mierniczą, przeprowadzającą 
parcelację foiwarka dla ludności polskiej z po­
bliskiej wsi Prusy. W roku 1930 pobito tam 
ciężko komendanta posterunku.

NIEG O DNY.
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(Ciąg dalszy).
I nadjeżdżający sposirzec już musiał obie pa­

nienki. Powóz zatrzymał się, a młodzieniec po­
szedł przez łąkę dla spotkania się z Panią. Po­
witali się spojrzeniem, pełDym życzliwości i serde­
cznym uściśnięciem ręki.

Miss Frinksley, przyglądając się z uwagą tej 
romantycznej scenie, cofnęła się o parę kroków; 
ale Paula, która bynajmniej o niej nie zapomniała, 
zawołała wesoło:

— Pójdźoo tu, Franiu i przywitaj moją przyja­
ciółkę, a ty, Edyto, zbliż się także, żebym ci mogła 
przedstawić przyszłego towarzysza naszej samot­
ności.

Posłuszna miss Frinksley zbliżyła się natych­
miast, a Franciszek Ostitz zaledwie zdołał 
stłumić okrzyk zdziwienia, spostrzegłszy 
przed sobą nieznajomą, której ocalił życie na mo­
rzu. Słowa radości, cisnące się do ust jego, za­

marły, bo spojrzenie, dziwnie błagające, zwróciła 
ku niemu Edyta. W jej oczach malowała się tak 
wyraźna, natarczywa prośba, że niepodobna było 
nie zrozumieć jej, tym więcej, iż jednocześnie 
zwróciła się ku niemu z zimno grzecznym ukło­
nem, jak do obcego zupełnie człowieka.

Pauli ani przez myśl nie przeszło dziwne po­
łożenie obojga, tym więcej, iż żywa radość, spowo­
dowana przyjazdem Franciszka, uczyniła ją niezdol­
ną do wszelkich uwag. Z niezwykłym ożywie­
niem prowadziła z nim ciągle rozmowę, to zarzu­
cając go pytaniami, to udzielając nawzajem wiado­
mości o chorym stryju. Tu i ówdzie wmieszała 
słówko o zamku i szczerą pochwałę dla miss 
Frinksley, dając sposobność przez to swej przyja­
ciółce do wzięcia udziału w ogólnej pogadance.

Przyznać jednak należy, że Paula najwięcej 
przyczyniła się do utrzymania rozmowy. Franci­
szek słuchał jej z wielkim zajęciem, co mu jednak 
nie przeszkadzało bynajmniej do wpatrywania się 
z uwagą w miss Frinksley, iie razy mógł to uczy­
nić niepostrzeżenie. Oazy jego bezustannie zwra­
cały się ku tej pięknej dziewczynie, która już raz 
tak niespodzianie stanęła na drodze jego życia.

P Prezydent na Zaolziu.
Warszawa. P. Prezydent Rzeczypospolite! 

wraz z małżonką udał się w czwartek rano na 
teren Śląska Zaolzańskiego.

W podróży towarzyszyli Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej: p. minister Rolnictwa i R. R. J. 
Poniatowski, p. minister przem. i handlu Antoni 
Roman, dowódca O. K. Kraków gen. Narbutt Łu­
czyński, szef kaucelarii cywilnej min. Łepkowski, 
szef gabinetu wojskowego gen. Scbaily, zastępca 
szefa kanc. cyw. dr Skowroński, zast. szefa gab. 
wojsk. ppłk. dypl. Czerwiński, kapelan przybocz- 
ay Pana Prezydenta, ks. płk. Humpola.

Stolica Śląska Cieszyńskiego przybrała odświę­
tną szatę ua przyjęcie Dostojnego Gościa. Na pe­
ronie oczekiwali P. Prezydenta przedstawiciele 
władz z woj. Grażyńskim na czele, JE. ks. biskup 
Adamski, gen. Bortnowski i przedstawiciele społe­
czeństwa. Po przywitania P. Prezydent odjechał 
na zamek piastowski, całą drogę wypełniały szpa­
lery. W godz. wieczornych miasto tonęło w po­
wodzi świateł i iluminacji. Na uroczystości przy­
były niezliczona tłumy. Następnego dnia kulmi­
nacyjnym punktem było nabożeństwo i wielka re­
wia wojskowa na placu ćwiczeń w Cieszynie Za­
chodnim. Po Mszy św. polowej ks. biskup Adamski 
wygłosił podniosłe kazanie, które zakończył we­
zwaniem do modłów za pomyślność Polski i zainto­
nował »Boże, coś Polskę*. Imieniem zjednoczone­
go Cieszyna przemówił do P. Prezydenta burm. 
miasta, Rudolf Halfar, wyrażając P. Prezydentowi 
hołd indu śląskiego.

Po przemówieniu prez. OZN Wałeczki, rob. Hauala, 
wygłosił przemówienie w imieniu rolo. p. Pawlicy 
z Ropiecy. W końcu P. Prezydent RP wygłosił 
z trybuny krótkie przemówienie, które podamy w 
następnym numerze. Nastąpiło odznaczenie za­
służonych, a następnie defilada, którą poprowadził 
gen. Abraham. Po uroczystości w Cieszynie P. 
Prezydent RP udał się przez Darków do Frysztatu.

3 5  tysięcy urzędników otrzyma  
awans w przyszłym  roku.

Warszawa. Pan premier zarządził przystąpię* 
nie do prac przygotowawczych nad przeprowadze­
niem awansów funkcjonarinszów państwowych, 
które mają być dokonane w pierwszym kwartale 
1939 r.

Awanse obejmą nrzędników i niższych
funkcjonarinszów, sędziów i prokuratorów, ofice­
rów i szeregowych policji państwowej, straży gra­
nicznej i fuokcjouariuszów straży więziennej oraz 
pracowników przedsiębiorstw państwowych.

Przy awansowaniu mają być brane pod uwagę 
lata służby, kwalifikacje służbowe, przydatność
na zajmowanym stanowisku oraz wydajność pracy 
dla państwa.

W pierwszym rzędzie będzie rozpatrywana 
możliwość awansowania tych fuakcjonariuszów, 
którzy pozostają bez awansu przez dłuższy okres 
czasu.

Poza tym w znacznie szerszej mierze mają 
być uwzględnieni funkcjonariusze niższych grup 
uposażenia, aniżeli funkcjonariusze, pobierający 
wyższe uposażenie.

Zarządzenie pana prezesa Rady ministrów 
umożliwi awansowanie ponad 35.000 osób, nie 
licząc nauczycieli, których zarządzenie to nie do­
tyczy, nauczyciele bowiem, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami, awansują automatycznie.

26 bm. rozprawa apelacyjna inż. Doboszyń- 
skiego. — Proces odbędzie się przed Sądem 

Apelacyjnym we Lwowie.
Lwów. Proees apelacyjny inż. Adama Dobo- 

szyńskiego, który przebywa we więzienia w Siedl­
cach, został wyznaczony w Sądzie Apelacyjnym we 
Lwowie na dzień 26 listopada.
W ojska węgierskie zakończyły przejmowanie 

przyznanych Iterenów.
Budapeszt. 11. 11. Wojska węgierskie za­

kończyły w dniu 10 bm. zajmowanie przyznanych 
Węgrom obszarów.

Jedno tylko zamącało jego radość, to jest ów 
dziwny opór, z jakim miss Frinksley starała się 
ukryć ich przelotną znajomość. Zapamiętał on aż 
nazbyt dobrze owo głębokie, wdzięczne spojrzenie, 
którym tak wymownie mu podziękowała za ocale­
nie na morzu, jak również i to urocze, dziecięce 
zaufanie, jakie mu okazywała w ciągu wspólnej 
przeprawy, a na koniec i owo przyjacielskie uściś- 
nięcie ręki, którym go pożegnała w Hamburgu.

Franciszek Ostitz był człowiekiem prawym
i otwartym, brzydzącym się wszelkiego rodzaju 
udawaniem, toteż okoliczność, że pod naciskiem 
prośby musiał zataić przed Paulą znajomość z E- 
dytą, gniewała go do tego stopnia, iż mimo woli 
powziął niecbęć do Amerykanki.

Wszystkie te wrażenia lotem błyskawicy obie­
gały umysł Franciszka i zostały wkrótce zatarte 
serdecznym przyjęciem, jakiego doznał ze strony 
starych służących, którzy go znali od lat dziecię­
cych. Edyta skorzystała z powszechnego zajęcia, 
ażeby się usunąć do swego pokoju.

— Jakaż to piękna ta twoja nowa przyjaciół­
ka ! -  odezwał się Franciszek, idąc okok Pauli 
do pokoju ojczyma. (C. d. n).



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 14 listopada 1938 .r 

€Lalenóar*yfe. 14 listopada, poniedziałek, Józefata.
15 listopada, wtorek, Gertrudy.

Wschód słońca g 6 — 52 m* Zachód słońca. g. 15 — 52 m. 
Wschód kslęiyca g 23 — 28 m. Zachód księżyca g 1 2 — 39 m.

Komunikat.
Dowiadujemy się, że w dniach od 12 do 20 listopada br. 

odbędzie się na terenie Ziem Zachodnich «Tydzień Akade­
mika*. Protektorat i Główny Komitet Honoiowy stanowią:

1. Jego Eminencja Prymas Polski ks. Kardynał Dr A. 
Hlond.

2. Dowódca Okręgu Korpusu VII Gen. brygady Edmund 
Knoll-Kownackl.

3. Wojewoda Poznański Artur Maruszewski.
4. Jego Magnificencja Rektor Uniwersytetu Poznańskiego, 

Prof Dr A. Peretiatkowicz, biskup śląski ks. Stanisław 
Adamski, wojewoda śląski dr Michał Grażyński, marszałek 
Sejmu Śląskiego Karol Grzesik, biskup chełmiński ks. Stan. 
Wojciech Okoniewski, wojewoda pomorski Minister Wł. Racz* 
kiewicz, biskup poznański kg. Walenty Dymek, biskup łom­
żyński ks. Stanisław Łukomskl, dowódca dywizji piechoty 
wielkopolskiej gen. Fr. Wład, prezydent Stół. Miasta Pozna­
nia int.  dypl. Tad. Rugę.

Nazwiska te mówią dostatecznie o doniosłości akcji 
»Tygodnia Akademika*.

Przewidziane w programie są m. in. przemówienia radio­
we rektora UP. prof. dr A. Peretiatkowieża (13. XI —■ godz. 
10.30—10.40) oraz kuratora »Bratniej Pomocy* SSSUP prof. 
dr J. Dobrowolskiego (19. XI. godz. 14.40—14.45), pochód 
przez m. Poznań itp.

Całkowity dochód przeznaczony na pomoc dia niezamo­
żnej młodzieży akademickiej.

Z m ia sta  i  p o w ia tu
W dniu Św ięta  Niepodległości.

N o w e M iasto . W przededniu Święta Niepodległości w 
4 n .  10 listopada odbył się na olicach miasta capstrzyk or- 
ganizaeyj pw. i wf,, który wyruszył przy dźwiękach orkies­
try z dziedzińca szkoły powszechnej.

W piątek, do. 11 bm. o godz 9 30 odbyła się zbiórka 
organizacyj na dziedzińcu gimnazjalnym, skąd nastąpił wy­
marsz organizacyj ze sztandarami do kościoła. Mszę św. od­
prawił ks. prób. dr Pry ba. Po Mszy św. nastąpiły modły 
za Ojczyznę 5 odśpiewanie »Boże, coś Polskę*.

Następnie pomaszerowano na Rynek. Przed gmachem 
starostwa ustawiły się organizacje, by wysłuchać podniosłe­
go przemówienia okolicznościowego p. prof. Olmy.

Odbyła się też dekoracja szeregu osób krzyżami zasłu­
gi, której dokonał starosta p. mgr Kowalski. Po odśpiewa­
niu Hymnu Narodowego organizacje pw. i wf. uformowały 
się do defilady, którą prowadził ppor. rez. p. Stęga. Nie­
stety udział członków, defilujących w szeregach organizacyj 
był naogół słaby. Już w przeddzień uroczystego dnia po­
wiewały z domów chorągwie o barwach narodowych. Urzę­
dy państwowe zostały również udekorowane portretami do­
stojników państwowych, podobnie też niektóre wystawy 
sklepowe.

Stronnictwo N arodow e  
w  20 rocznicę n iepod ległości.

N o w e M iasto . Miejsc, koło Stron. Naród urządziło w 
piątek, do. 1) XI br. z okazji Święta Niepodległości uroczy­
ste zebranie członków w świetlicy Zw. Zaw. »Praca Polska*. 
Lokal był udekorowany dodatkowo wielkim portretem Ro­
mana Dmowskiego i kwiatami. Zebranie zagaił i mu prze­
wodniczył kierownik koła SN kol Wład. Rau, który po po­
witaniu licznie zebranych członków podał cel nadzwyczajne­
go zebrania i oddał głos sekr. pow. SN kol. Benonowi Reich- 
łowi, który na podstawie pism Dmowskiego zobrazował rolę 
Obozu Narodowego w odzyskaniu niepodległości i omówił 
dzisiejszą walkę Stron. Naród, o wewnętrzną niepodległość 
Narodu.

Następnie odśpiewano Hymn Młodych i wzniesiono 
okrzyki na cześć Polski Narodowej, jej wodza — Romana 
Dmowskiego oraz narodowego samorządu.

20 lecłe polskie] służby państw ow ej.
N o w e  M iasto . P. Celary Aleksander, sekretarz rachun­

kowy kasy Urzędu Skarbowego w Nowym Mieście Lub., ob­
chodził w dniu 11 bm. 20-lecie swej polskiej służby państwo­
wej. Izba Skarbowa w Grudziądzu przyznała p. Celaremu 
w dowód uznania srebrny medal za długoletnią służbę, w 
dniu 12 bm. wręczony przez miejsc, naczelnika Urzędu Skar­
bowego p. Szczepańskiego. Do szczerych gratulacyj przyłą­
cza się i nasza redakcja.

Chrześcijanin skazany za pobicie Żyda, 
Żydówka — za handel w  n iedzielę .

N o w e  M ia s to .  W czwartek, dn. 10 bm, skazał sąd 
administracyjny w osobie p. mgra Malika p. Ant. Obrem 
skiego za pobicie Żyda Bergmana, handlarza ryb, na 10 zł 
aresztu. Oskarżony tłumaczył się. Iż Zyd popchnął go na 
chodniku l na to p. O. zareagował. »

W drugiej sprawie odpowiadała również przed sądem 
administracyjnym Żydówka Sura Fatnemerowa. Sprawa 
ta  jest epilogiem ustawicznego przekraczania ustawy o spo­
czynku niedzielnym przez Żydów. Przekroczenia tego do­
puściła się też Żydówka, w której sklepiku jednej z ub. nie­
dziel załatwiano interesy. Przeciwko Żydówce zapadł ła ­
godny wyrok x została ukarana 5 zł. grzywną lub dniem 
aresztu. Jako świadek w tej sprawie zeznawał skazany 
poprzednio p. Obremski,

N adzw yczajne walne zebranie 
O kręgow ego Z w. Produc. Trzody C hlew nej 

w Nowym M ieście Lub.
odbędzie się w dniu 17 listopada br. o godz. 10 na sali Ra­
dy Powiatowej w Nowym Mieście Lub,

P r o g r a m :
1) Zagajenie i powitanie;
2) Odczytanie protokółu i stwierdzenie obecnych;
3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
4) Uchwalenie dodatkowego budżetu;
5) Sprawa bocznicy kolejowej w Nowym Mieście I udzie­

lenie pożyczki;
6) Wnioski członków Rady, podpisanie przez conajmnfej 

5 członków, uprawnionych do głosowania, wręczone 
Zarządowi na 5 dni przed zebraniem Rady (zgodnie 
z § 57 Regulaminu).

7) Wolne wnioski i zakończenie obrad.
Obowiązek i prawo uczestniczenia w powyższym zebraniu 

% głosem stanowczym przysługuje: pp. Prezesom i Delegatom 
Kół Producentów Trzody Chlewnej* Dyrektorowi Szkoły Rol­
niczej PIR w Brodnicy, Pomorskiej Izbie Rolniczej, Tow. 
Roln. Powiatowemu (po 1 przedstawicielu) i członkom Za­
rządu.

Zarząd:
<—) BaczewskI Józef, prezes (—) Grochowski Boi., sekretarz

Jarmark na bydło i konie.
N o w e M iasto, W środę, dn. 9 bm. odbył się jarmark 

na bydło i konie. Spęd bydła — średni. Płacono za bydło 
jałowe 80—200 zł, za krowy 110—200. Spęd koni — mały. 
Ceny koni roboczych: 120—300 zł, lepszych 300—450 zł.

O głoszenie przetargu.
Starostwo w Nowym Mieście Lub. (wojew, pomorskie) 

ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę obwodu rybackiego 
jez, Gwiźdiiny w dorzeczu rzeki Drwęcy. Obwód obejmuje 
obśzar wody otwartej jeziora Gwlźdzlny; czas dzierżawy od 
1 lipca 38 r, do 31 marca 1949 r. Wadiom 60 zł. Otwarcie 
ofert nastąpi w Starostwie w Nowym Mieście Lab, (biuro 
nr. 3) w dnia 29 listopada 38 r. o godz, 10-tej.

Blifsze warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu 
ogłoszonym w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie,

Starostwo w Nowym Mieście Lub, (woj. pomorskie) ogła­
sza przetarg ofertowy na dzierżawę obwodu rybackiego rze­
ki Osy Nr. 1A. Obwód obejmuje obszar wody otwartej rzeki 
Osy powyżej Jeziora Trupei i leży w obrębie gminy Kroto* 
szyny powiatu lubawskiego; czas dzierżawy od 1 lipca 
38 r. do 31 marca 1949 r. Wadium 15 zł. Otwarcie ofert 
nastąpi w Nowym Mieście Lub. (biuro nr 3) w dniu 29.XI.38 
roku o godzinie 10 tej, Bliższe warunki dzierżawy są poda­
ne w obwieszczeniu ogłoszonym w gminach nadbrzeżnych 
i w Starostwie.

Uroczysty obchód l i  listopada.
L ubaw a Uroczysty obchód 20 lecia niepodległości ob­

chodzono w naszym mieście bardzo okazale. Dnia poprzed­
niego wieczorem odbył się capstrzyk, urządzony przez kom 
panlę tu t .  szkoły podoficerskiej, która przy dźwiękach miejsc 
orkiestry przeszła ulicami miasta. W czasie tym wszystkie 
organizacje PW i WF oraz towarzystwa zbierały się na placu 
zbiórki Przygródek, skąd po ukończonym capstrzyku i uformo­
waniu się z wojskiem na czele wyruszył pochód pod dowódz 
twem władz wojskowych do defilady, która odbyła się przed 
tymczasowo ustawionym pomnikiem marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego na rynku, przy którym wartę pełnili żoł­
nierze tut. szkoły podof.

W dniu 11 listopada na godz. 10 zebrało się wojsko tut.  
garnizonu, wszystkie organ. PW i WF oraz towarzystwa ze 
sztandarami ns rynku, aby wziąć udział w połowym nabo­
żeństwie. Uroczystą Mszę św. celebrował ks. prałat Kasyna, 
a okolicznościowe, bardzo podniosłe kazanie wygłosił dawn. 
kapelan szkoły podof. w Koninie, pizybyły na tę uroczystość 
ks. Antosz. Po ukończonym nabożeństwie odbyła się wspa­
niała defilada, którą odebrał komendant garnizonu p. ppłk 
Mijakowaki w asyście członków komitetu obchodu. Aby dać 
możliwość wysłuchania nabożeństwa szerszemu ogółowi, zo­
stały zainstalowane głośniki. Po poł. o godz. 15 na sali p. 
Żelaznej odbyła się akademia, na której przygrywała orkiestra 
tutaj, Oeb. Straży Pożarnej« Okolicznościowe przemówienie, 
w którym uwypuklił zdobycze w czasie 20 lat niepodległości 
naszej Ojczyzny, wygłosił p. Dakowski. Bardzo piękną dekla­
macją wygłosiła p, Marszałkówna, która też w końcu w rę­
czyła z ramienia weteranów powstań naród. p. ppłk Mija- 
kowskiemu wiązankę kwiatów, co publiczność bacznie okla­
skiwała.

Następnie zainscenizowano obraz przyjęcia Wojska Poi 
skiego przez ludność zaolzańską, który odegrała grupa żoł­
nierzy tut. szkoły w pełnym rynsztunku i dzieci szkoły po­
wszechnej nr 2 , po czym dzieci w strojach regionalnych bar­
dzo udatnie odt ńczyly tradycyjne tańce (labawiak), za co 
publiczność nagrodziły hucznymi oklaskami. Chór szkoły po- 
dofic, odśpiewał b. udatnie da to  pieśni pod bat. swego dyr. 
p. Mówińskiego. Na zakończenie akadeu ii przemówił klika 
słów p. pułkownik, po czym odśpiewano wspólnie Hymn 
Narodowy. Wieczorem o godz 18 odbyła się druga na tej 
samej sali akademia, podczas której kilka utworów bardzo udat 
nie odegrała orkiestra amatorska pod dyr. p. Dakowskiego 
i akompaniamencie p. Mówińskiego.

Przemówienie w związku z obchodem wygłosił prof, tu t.  
gimnazjum miejskiego, p. Brochwicz. Wielce wzruszającą de­
klamację wygłosiła p. Kremke, za co nagrodzono ją licznymi 
oklaskami. Grupa wojska przy udziale uczennic i uczniów 
gimnazjum odtworzyła obraz przyjęcia Wojska Polskiego 
przez ludność zaohańską, poczym młodzież glmn. w strojach 
regionalnych odtańczyła bardzo ładnie tańce góralskie. Chór 
szkoły podof, wystąpił znów pod batutą swego dyr. p. Mó 
wińskiego.

WT końcu po przemówieniu p. Pułkownika odśpiewano 
gremialnie »Hymn Narodowy*. Należy zaznaczyć, że na 
pierwszej, jak i drugiej akademii obszerna sala była po brzegi 
wypełniona publicznością. Również w związku z tą uroczy­
stością odbyły się poranki w gimnazjum, jak i w szkołach 
powszechnych, przy udziale członków Rady Rodzicielskiej,

Jarmark „świętom arcińskl“ w  Lubawie 
ju t w środę, dn. 16 bm.

L ubaw a. Na jarmark ten niewątpliwie zjadą kupcy 
1 stragauiarze z okolicy naszej i z dalszych stron. Dowiadu* 
jemy się, że kupiectwo nasze ^które jako jedno z pierwszych 
zapoczątkowało akcję odżydzenia jarmarków na Pomorzu) 
I tym razem nie wpuści Zyda-straganiarza do naszego mia­
sta. Dzięki zrozumieniu społeczeństwa akcja przeciwżydow 
ska postępuje naprzód, lecz ilu jeszcze zaślepionych miesz­
kańców miasta i wsi zanosi swój pieniądz do k u p có w  ino*  
w le r e ó w , u których, jak jnż niejednokrotnie słyszeliśmy, 
otrzymają towar małowartościowy. Spodziewać się należy, 
źe i ci zaślepieni zastosują się do hasła każdego prawego 
Polaka: „K u p u jm y  ty lk o  u  k u p c ó w -k a to lik ó w  1*

Z Pomorza.
Złote gody m ałżeńsk ie.

P o l s k i e  B rz o z ie .  Małżonkowie Michał 1 Marianna 
Weishergerowie obchodzą w dniu 19 bm. rzadką w życiu 
ladzkim uroczystość, bo 50-lecie godów małżeńskich. Czci­
godnym Jubilatom składa i nasza redakcja jak najserdecz­
niejsze życzenia na dalszą, oby jak najdłuższą i najsłouecz- 
niejszą drogę wspólnego pożycia małżeńskiego.

Św ięto N iepodległości.
B rod n ica . W dniu 10 bm. odbył się w godzinach wie­

czornych capstrzyk oraz defilada W dniu 11 bm. odnrawił 
ks prób. Ossowski mszę św. połową na D, Rynku. Udział 
w niej wzięły oddziały wojskowe, organizacje, przedstawiciele 
władz i społeczeństwo. Po mszy św. odznaczone zostały 
osoby wojskowe i cywilne przez pp, ppłk. Komunleckiego 
i starostę G«łu*!ńskiego« Na zakończenia odbyła się defi­
lada, którą przyjął p. ppłk. Knmnnieckl w otoczeniu pp. 
starosty I burmistrza. Po poł. odbył się koncert orkiestry 
wojskowej na D. Rynku, wieczorem zaś akademia w sali 
Domu Katolickiego.

Wypadek sam ochodowy.
B rod n ica . W dniu 10 bm. w godz. po połudn. zdarzył 

się na ulicy Kamionka wypadek samochodowy, który na 
szczęście nie pociągnął za sobą ofiar. Od strony ulicy Sądo­
wej zdążał w kierunku M. Rynku samochód ciężarowy »Bro­
waru Bydgoskiego* B 60635 wraz z przyczepką. W pewnej 
chwili samochód skręcił na chodnik 1 uderzył o słup prze

wodów elektr. naprzeciw gimn. żeńsk,, po czym stanął wraz 
z przyczepką na chodniku. Doznał on dość poważnych uszko­
dzeń. Policja wszczęła dochodzenia w calu ustalenia win­
nego wypadku.

Pożary.
W ro c k f ,  p o w .  b r o d n .  W mieszkania p. Filip* Mar- 

clkowskiego wybuchł pożar, który zniszczył rozmaite rzeczy 
wart. ok. 150 zł. Pożar powstsł od rury piecyka.

G ro b o w ie c .  Powstały w zabud p. Wal. Rybki pożar 
wyrządził szkodę na około 200 zł. Powodem była wadliwa 
budowa komina. ^

Co piąty student choruje oa gruźlicę lub 
jest nią zagrożony! Akademik to obecny lub 
przyszły oficer! Chcesz silaej Armii — pomóż 
akademikom i złóż ofiarę na „Bratnią Pomoc* 
SSSUP. konto ?. K. O. 200.499.

W ybory do Senatu .
W niedzielę odbyły się wybory senatorów 

przez kolegia wyborcze. W stolicy wybrano m. i. 
min. Becka, we woj. warszawskim Adama Koca 
i red. Rembielióskiego, we Wilnie b. marsz. 
Prystora.

Na Pomorza zostali wybrani: Jan Śląski, zie­
mianin, Dawid Bruski, profesor, a zastępcami 
Tadeusz Marchlewski i inż. Dobrzycki,
Orędzie P. Prezydenta R P . do na­
rodu w 20-lec ie  niepodległości.

Z okazji 20 rocznicy odzyskania niepodległo­
ści P. Prezydent RP wygłosił w dniu 10 listopada 
przemówienie, transmitowane przez Polskie Radio, 
w którym zaznaczył, źe dzień 11 listopada 1918 r. 
zapieczętował stare księgi naszego rozdarcia i roz­
bicia, a zarazem otworzył nowe niezapomniane 
księgi dziejowe. Państwo polskie znalazło wolność 
przez zwycięstwo z dnia 18 listopada i niejedno 
dalsze zwycięstwo polskie wpisane zostało do hi­
storii pierwszego 20-lecia niepodległości od bitwy 
warszawskiej aż po dzień powrotu Śląska Zaolzań- 
skiego. Podniósł P. Prezydent, fe w tym 20 leciu 
zaważyła na rozwoju potężna indywidualność Pił­
sudskiego i zakończył apelem, źe trzeba sie jedno­
czyć dla potęgi Polski.

Obchód Święta Niepodległości.
Dzień 20 rocznicy odzyskania niepodległości 

był obchodzony uroczyście w całym kraju. We 
Warszawie m.in. odbyła się wielka defilada wojska, 
którą odebrał marsz. Śmigły Rydz. W Pozna­
niu, Łodzi i Bygdoszczy wręczono z okazji tego 
obchodu cenny sprzęt dla wojska. W Toruniu od­
prawione zostało nabożeństwo połowę, bezpośred­
nio po tym odbyła się defilada na Rynku Staro­
miejskim, którą odebrali pp. płk Myszkowski i wi­
cewojewoda Szczepański.

U sunięcie Żydów z życia gospodarczego  
w N iem czech.

Po straszliwym pogromie Żydów w Rzeszy, 
przyćzym kilku z nich poniosło śmierć, rząd Rze­
szy nałożył na nich miliardową grzywnę i posta­
wił ich całkiem poza nawiasem życia gospodarczego.
K rólew ski dom  angielsk i naw iązuje stosunki 

z ks Windsor.
Londyn. Agencja Reutera donosi, że książę 

i księżna Gloucester w drodze z Marsylii do Lon­
dynu zatrzymali się w Paryżu, gdzie spotkali się 
z księstwem Windsoru.

Spotkanie to nastąpiło za zgodą króla Jerzego.
1 Hir iiwiainmmr«^ i iini— mim.................

Grosz do grosza...
a z biegiem czasu będzie z tsgo kapitel. Ale grosz ten od­
kładać trzeba codziennie! Filiżanka kawy słodowej 
Kneippa — to filiżanka zdrowia. Pijąc ją codziennie, 
wzmacniamy najcenniejszy nasz skarb — zdrowie, bo z dnia 
na dzieó zwiększa ona zasób naszych sił i odpornoćć. K o ­
nieczni« jednak trzeba pić kawę słodową Kneippa codziennie, 
bo jedna flliżaneczka nie może jeszcze uwydatnić jej wybit­
nego wpływa na zdrowie.

K Ą C I K  R A D I O W Y
P w p a t t  F o i i k l e g «  R s d l a  S. A . K o i g i e ż s i «

WmmmrmMm w l o r u a i i i .
Fala 304,3 m, 986 Ke. 16—24 Kw.

W t o r e k ,  15 X I  7 15, 10.00, 11,25, 13.00 Płyty. 13.50 
Wlad. z Pomorza. 15 51 Rozmowę z dziećmi przeprowadzi Z« 
Bogusławska. 18 00 Obrazki gdyńskie. 1810 Pogad. społecz­
na. 18.50 Skrzynka techniczna w oprać. K. Miłobędzkiego. 
18,25 Wiad. sport, z Pomorza, 19.15 Koncert rozrywk. 22.55 
Aktualności

Ś r o d a ,  16 X I.  7 15, 10.00, lli25, 13,00 Płyty. 13.50 Wlad. 
z Pomorza. 18.00 Znaczenie odmian w sadownictwie — pog. 
roin, inż. J. Fiedlera. 18.10 »Abraham * kaszubski bojownik 
o wolność* — odczyt. 18.25 Wlad. sport, z Pomorza. 22.00 
Zespół salonowy pod dyr. L. Kwaśnlka (Ze Studia z Byd­
goszczy).

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B Ó Ż
Płacono w złotych kg 

Poznań, 12. 11.
13 75— 14.00

za

Zyto nowe 
Pszenica 
JęczmieC 
Owies
Rzepak zimowy 
Gorczyca 
Groch Viktoria 
Groch Folgere 
Wyka jara 
Slemie lniane

18X0— 18 50 
15,15— 15 65 
15.10- 15.50 
40 50— 41.50
35.00— 37,00
25.00— 27.00 
24.50- 26,50
23.00— 24.00
48.00— 51.00

O W A
100
Bydgoszcz, 10. 11.

14.25— 14,50
18.50— 19.00
15.25— 15.50
15.25— 15.50
41.00— 42,00
34.00— 37.00
25.00— 29,00
22.00— 25.00
20.50— 21.50
47.00— 49.00

Za redakcję odpowiedzialny i Benon Reichel w Nowym Mieście Lub.
Za ogłosseala redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych silą wyżssą, przeszkód m 
■ skład sie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada sa dostaresealft 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sit aisdostarezoay&A 
mimsórw inb odszkodowania-



h y y  lekarz 3 go p. p Leg. Lfglonów Polskich 
Il-glej Karpackiej Bryg. Kpt. lek. rezerwy 

Kawaler Krzyża Niepodległości,
Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach za­

snął w Boga dnia 11 listopada 1938 r. prze­
żywszy lat 44. IP  i i

Opatrzony świętymi* Sakramentami.'^ 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbył się 

w dniu 14 listopada 1938 r. w Działdowie, 
o czym zawiadamia B E JB k L  1

stroskana rodzina.
Działdowo, dnia 14 listopada 1938.

Sygnatura Km. 1159J36, 1005137, 87)38, 89)38, 632)38, 101)38, 
372)88, 357)38. 675138.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sąda Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw­
skim, Alfons Lfgmann, mający kancelarię w Nowym Mieście 
Lubawskim, ul Pod Lipami JSs 18, na podstawie art. 6C2 koc. 
podaje do publicznej wiadomeści, ie  dnia 16 lis to p a d a  1938r.
0  god z. 16 w  N ow ym  M ieśc ie  Lob., R y n e k  odbędzie się
1 sza lieytaja ruchomości, należących do C e le s ty n a  M ilo  
s z e w s k ie g o , składających się z 1 maszyny płaskiej pospiesz 
nej drukarskiej f y „Johannisberg*, 1 maszyny drukarskiej 
nożnej marki »tip top*, 1 maszyny do cięcia papieru 64 cm, 
szerokiej, uszkodzonej, 1 maszyny do szycia drutem, czcionki 
drukarskie wagi 100 kg, 1 komplet linii mosiężnych drukar­
skich około 40—50 kg.

Oszacowanie nastąpi przed licytacją.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 

i czasie wyże) oznaczonym.
Nowe Miasto Lub., dnia 2. XI. 1938 r.

M gr A lfo n s L fgm ann , k o m o r n ik  S ąd a  G ro d zk ieg o

Sygnatura Km. 654138.
Obwieszczenia o licytacji 

ruchomości.
Komornik Sąda Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw­

skim, Alfons Lfgmann, mający kancelarię w Nowym Mieście 
Lubawskim, ul. Pod Lipami JV° 18, na podstawie ar t  602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 lis to p a d a  1938r. 
o  g o d z . 9 w  M a r zę c iesc h  odbędzie się l-sza licytacja rucho­
mości, należących do W ła d y s ła w a  P e d y n k o w s k le g o  skła­
dających się z 1 centryfugi marki »Westfalia” na 6C0 itr osza­
cowanych na łączną sumę 7C0 zł

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
ł czasie wyżej oznaczonym.

Nowe Miasto Lub., dnia 27. 10. 1938 r.
M gr A lfo n s  Lfgm ann, k o m o r n ik  S ąd a  G r o d z k ie g o

Nr. akt Km. 1059|38, 110C|38, 1039|38.
Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek, 

mający swą kancelarię w Lubawie, ul 19 Stycznia nr 4 na 
podstawie art. 602 fepe. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 lis to p a d a  1938 r. o godz. 10 w  R a m ien icy , pow . 
lu b a w sk i odbędzie się ł-sz* licytacja ruchomości, należących 
do S ta n is ła w a  G r u d u sz e w sk ie g o  z R a m ien icy , składają 
cych się z 1 stoga żyta około 100 ctr, 12 świń oszacowanych 
na łączną sumę 1 150 zł.

N ast. d n ia  — 17 lis to p a d a  1938 r. o  god z. 10,30 w  
T r zc in ie , p ow . d z ia łd o w sk i, odbędzie się l-sza licytacja ru­
chomości, należących do F ra n ic iszk a  I g ie łs k ie g o  w  T rzci 
n ie , składających aię z 8 tuczników i 1 powózki żółtej (wo­
lant) oszacowanych na łączną sumę 1100 zł.

N ast. t e g o  s a m e g o  d n ia  o  god z. 11,30 w  M onto- 
w ie , pow . lu b a w sk i, odbędzie się licytacja ruchomości nale 
żących do Z ofii O sso w sk ie j  i to w . z M on tow a, składają­
cych się z 1 fortepianu (skrzydło) i 4jklubów (skórzane) osza­
cowanych na łączną sumę 1 100 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 12 listopada 1938 r.
( - )  S z a le k , k o m o r n ik .

JA R M A R K  na bydło i konie
w Kurzętniku

odbędzie się
w dniu 16 listopada 1938 r.

(—) [B a n a szew sk i, w ó jt  gm in y .

Roczne Walne Zgromadzenie
podpisanej spółdzielni odbędzie się

w p iątek , dnia 18-go. listopada 1938 r. o go- 
dżin ie 14-tej w  lokalu  w łasnym  w  Lubaw ie, 

ul. Kopernika Nr. 3.
P. T. Członków spółdzielni uprasza się o łaskawe 

przybycie.

R O L N I K  w L U B A W I E
Spółdzielnia rolniczo handlowa z odp. udziałami.

R ada N a d zo rcza  s S ta n is ła w  W o lsk i, p r e z e s .

W dniu 11 listopada 1938 r. ubył z naszego grona
ś. p.

D o k tó r  m e d y c y n y , L ek arz  U b e zp iec za ło !  S p o łe c z n e j, L ek arz  m ie jsk i, b. D y r e k to r  S zp ita la  
P o w ia to w e g o  w  D z ia łd o w ie , K ap itan  le k a r z  r e z e r w y , K a w a le r  K rzyża  N ie p o d le g ło śc i.

W Zmarłym straciliśmy Kochanego Kolegę i Przyjaciela. Jego cnoty lekarskie, obywatelskie 
if pełna,poświęcenia praca dla blfźnich^pozostaną dla nas niezapomnianym wzorem.

Pamięć o nim zachowamy na zawsze.

Działdowo, dnia 11 listopada 1938 r.
Koledzy Lekarze

Skuteczne
C U K I E R  KI  
NA KASZEL

P OL E CA
Józef Cieszyński,

Drogeria i Skład Farb 
N o w e M iasto  L n b a w sk ie  

Rynek nr 7. — Telefon nr 62,
Skład

kolonialny 1 mieszkanie wy 
dzierżawię tanfo.

F ran c. M e y er , L idzbark.

K A P ELU S ZE
DAMSKIE

oraz czapki męskie
w wielkim wyborze poleca naj 

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
N o w e  M iasto , Sobieskiego 9 
naprzeciw rzeź p. Ludwickiego

DAJĄ 60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA PRĄDU.
DEMONSTRUJE i  SPRZEDAJE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH

A . Białachowski, Brodnica n. Drw.
Telefon 120.

Pasy zapadowe
wielki wybór najtaniej 

poleca
Składnica skór
Cz. Balcerowicz,

B rod n ica
przy moście — telefon 111

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp sprzedaje

M ają tek  C ibórz  
p. Lidzbark

maszyny i urządzenia oraz 
złom metalowy dla swej od­
lewni ku poje i płaci ceny 

rynkowe
„U N I A“ s p .  akc.

BRODNICA.

Na zwalczenie

p ry s zc za c i]
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

o ra z  w s z e lk ie  śr o d k i d e z y n fe k c y jn e
poleca

D R 0 G E R IA -N  EDYCYN A LN A
A. ZALEWSKI

N o w e  M iasto Rynek 10 Telefon 63.

Do wypieku

pterników
i s m a ro w a n ia  C h leb a  
r z e c z  p ro s ta  

N a jle p ie j u ż y w a ć  m io d u  
s z tu c z n e g o

„ --------------

M i ó d  „ R o s t a “
do naOycia w sfoładach Kawy i towarów kolonialnych

Od 15 d o  30 bm. z powodu wielkich zapasów sp r z e ­
d a w a ć  b ę d ę  c e g łę  z mojej cegielni

po znacznie zniżone] cenie.
CEGŁA 1. kl 38 z ł obecnie 33 z ł za 1000 zst.

Cegielnia Skarllnek.

Potrzebny od 1. 12. rb. uczci­
wy

starszy  człow iek
(inwalida) do dozoru oodwórza 
małego majątku. Uczciwość 
musi być dowiedziona. Wyso­
kość wynagrodzenia przy wol­
nym stole proszę skierować 
plśm. do adm. Drwęca Nowe 
Miasto. ______

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięg a rn ia  »D rw ęca.*

Mam na sprzedaż

M E B L E ,
sieczkarnię, pom pę 

1 kuchnię w estfalską.
K to? wskaże ekspedycja 

Drwęcy Nowe Miasto Lub.

R zeźnictw o
i 4 morgi roli sprzedam.

J a g ie ls k i ,  R yb n o ,
pow. Działdowo.

► Objazdowe K i n o  Dźwiękowe < '
N o w e  M ia sto  d n ia  14 bm . Dawno oczekiwany nowy wielki film polski p. t.

O S“„W R Z _
wedłag głośnej powieści Marii Rodziewiczówny. Role gł. S ta n is ła w a  A n g e l-E n g e lń w n a  - B r z e z iń sk a  - Ć w ik liń sk a  - Fr. B r o d n ie w icz  -  S tę p o w sk l.  

D o t e a o  Epopea dżungli malajskiej — rewelacja ekranów św ia ta ! __ _
„B o o I o o”

Film z wielką akcją — Wstrząsające sceny polowania na słonie i tygrysy,

N o w e  M ia sto , d n ia  15 bm.
Do tego porywająca opowieść o romantycznej przygodzie korsarza p. t.

„ WRZOS*
„Czarny Korsarz" role gł. Ciro Yeratti, olimpijski mistrz szpady.

L n b aw a  16 bm. 
L u b aw a  17 bm .

Do tego

„W R Z O S“ d„ ,
. W R Z O S "

Najszybszy pociąg świata w straszliwym wyścigu ze śmiercią
.S rebrna  Torpeda”

Film, który trzyma widza w niesłychanym napięcia od pierwszego do ostatniego metra. Seanse o godz. 4 1 8,15. Zniżki i passe-partout na pow, filmy nie ważne.


